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Donieś l iśmy,  i l  będ.-ic obszernie j sze  opisa- 
nie odwiedzin przez  N. PANA,  tulcjszcgo In -  
f łytutS rząd : wychawania Panien;  to opisanie 
lest następni  j c e :  „ N .  PAN,  w towarzys twie  J e ­
n e r a ł -F  old mar sza łka  Xcia W a r s z a w s k i e g o ,  
przy b i ł  (lo i n s ty tu tu .  P izy wch odzie,  ocze­
k iwał a  na przy ięcie J. C.  MO ŚC I ,  Prze łożona  
Ins tytutu,  ‘Pani ,-tb’ a 'i iowiez ,  ł ą cz n i e  ze wszy­
stkimi  Nauczycie l ami  unweiętnosci  i sztuk na ­
dobnych w tymże Ins tytuci e.  Uczennice zna j ­
dowa ły  się " t e j  chwili  w sali bawialnej .  W  
sku t ek  o t r zymanego  od N.  PANA zezwolenia,  
iedna z .u i i j d -y  t )  chże dek l amowa ła  poezją  w 
icz\  ku Ros.-yjsk im, d rug i e  zaś n ade r  t rafnie  
odpowiada ły  pa czvnioi ie im pytani a zh is lo r j i  
Itossyj:.  J . C . M O Ś Ć  r a cz y ł  oświadczyć uczen­
nicom zadowolenie Swe,  z powodu okazanych 
przez nie postępów. Po ukończen iu  tego exa ­
mine ,  przeds tawione  b y ł y  N. PANU rysunk i  
i p r ac e  wychowanie;  d “ ie zaś zni eb ,  Panny 
G ra b o w sk a  i S ę d z im i r ,  z ł o ż y ł y  Dos tojnemu 
Gos;ciowi pugi lares ,  r ę ką  panien wyhaf towany.  
Z l a m t ą d  J . C . M O Ś Ć  raczy ł  przejść do klass 
i obe j r za ł  sale sypi alne ,  na l s»em piot rze  u- 
Riiestczone; uczennice zas tymczasem p rz e s z ły  
do sali s t ołowej .  P rzybywszy  tamże N.  PAN,  
r aczy ł  kosztować pot r awy,  i naj ł askawiej  r oz ­
mawia ł  z pens jona rkami ,  ochmis t rzyn iami  i g ł ó ­
wny p rze łożony  Ins ty tu tu.  By ł a  iuż godzina 
2ga zpo łu d : ,  Uczennice  ciągle  b y ł y  przy s t o ­
le; lecz zaledwie J.  C.  M Ó S C  wyszed ł  z sali, 
wszystkie,  i dąc  za popędem serca swego,  w 
mgn ien iu  oUęrwybiegły  *„ Do. l o jnym Gościem,  
i towarzyszyć Mu aż do poiazde ,  z eg na ły  Go 
wyrażen iem swej dziec innej  wdzięczności za o- 
kazanc im ojcowskie względy.  Prze łożona  Iu- 
s t ylu t a  Pani  d b r a m o w ic z ,  tak z powodu postę­
pów okazanych przez  tej  uczennice,  iak nie- 
uuiej  w skut ek  goi l i  sego wy pe łn i an i a  innych

równie  ważnych obowiązhow Główne j  Wiz y -  
t a t orki  Ins ty tu tów p ryw a tnych  płc i  żeński ej  
\v Warszawie ,  mia ł a  zaszczyt  o t r zymać  od N. 
P A NA  w darze  bry l antowy fermoar ;  uczenni ce  
zaś,  k tó r e  po da ły  Mu pugi lares ,  uzyska ły  ko ­
sztowne podarunk i .  W  skut ek  Najwyższego 
rozkazu ,  prócz wychowanie na koszcie sk a r b o ­
wym w Ins tytucie  Warsz:  zostających,  mai ą »ię 
nadto  w tym że  ciągle  ksz t a łc i ć  cz te ry  pens jo ­

n a r k i ,  na koszcie J. C.  M O Ś C I . “  (G,  R . j
Dziś w Redakcj i  Kury era złożono b e z im ie n ­

nie  z ł .  3, dla' 3ga b 1 i źni ąt  z Nadarzyna .  —.  
W  świeżo wyszły rn Nrze  2$  T y g od n i k a  Roi -  
nioiso-Tech:, między in neu, i znajdui e s i ę:  S p o ­
sób ch o w u  ie d w a b n ik ó w  bez l iści m o r w o w r e h .  
—  Osoba nieznaioma,  fry/ .uiąca się w salonie 
F ryz j e r a  K ra c iń s k ie g o , upuści ła  tamże z łp .  
35 000 w bi l e ta ch bankowych,  oi az solo-wexel  
na zł .  20 ,000;  przy odebraniu1 tej zgiuby ofia­
rowa ła  nag rody  zł .  15, z k tó r yc h  P. Krac iń -  
ski n iechcąc korzystać,  od da ł  w Redakc j i  Ku- 
r j e r a  dla u bo g i c h . —  Wczora j  w wielk im T e a ­
t r ze  po me lod ramie  Jr*t tem u  la l  16, p r z y ­
wo łan i :  JPani  H a l  pen t,  JP.  PPerowski,  i JPa-  
ni H a ip e r t  p o w tó rn i e . — Kur s  wczorajszy : Im-  
p e r j a ł y  ross: z ł .  od 34 g r .  10 do 34 gr .  18. 
Duka ty  hol: z ł .  od 19 gr .  20 do 19 gr .  22 i 
pó ł .  Assy: ross: z ł .  186 gr .  10. Listy zasta: 
z ł .  od 94 gę.  14 do 94 gę. 19; kupon  g r .  6. 
Obb :  ud/,: z ł .  od 405 do 408.  Dowody Kom: 
C.  L.  za żo łd  z ł .  od 24 do 28; za dostawy 
z ł .  od 24  do 28.

Gazeta  P o z n a ń s k a  donosząc o p rzeds tawie­
niu w t amecznym teat rze przez  towarzystwo P. 
R a szew sk ie g o  rne lodramy Ś m ie r ć  i D z i c r la w c a  
tak ko ń cz y :  „ W c h o d z i ć  w szczegóły i r ozb i e r a ­
nie ró l  nie podobna iuź dla tego,  że ro le  n ic  
m i a ły  wcal-e pewnego cha rak t eru ;  możemy  ty l- 
ko powiedzieć,  że i dziś s tarania  a r t ys tów b y .



ł y  widoczne,  że Pan  Raszewski  p rzez  swą 
g rg  s t a r a ł  sig naprawić  swój z ł y  wybór  sztu­
k i ,  źe P. Ł ozińsk i  bardzo wierni e od da ł  śmierć, 
a Pani M ich a ło w sk a  i D ąbrowska , i ak  zawsze,  
b y ł y  zajmurące.  W  ogóle umiario role i ty l ko 
Pani  Dąb rowska  w śpiewce w d ru g i m  akcie nie 
wiedzia ła  co i i ak  mia ła  śpiewać.  Dziś ł a d na  
ko me d j a  Hr .  S k a r b k a , C z e m u Ł  nie iestern s ie ­
rotą ,  a iut ro S la b y  panieńskie  F r e d r y ;  widać 
wigc że i wybó r  s z tuk będzie  odtąd  lepszy,  i 
że  Pan Raszewski  zaniechawszy przeds tawieni a 
s z tuk  t ł umaczonych  z f r ancuzki ego  i n i e m ie ­
ck i eg o ,  k tó rych  tutejsza publ iczność itiź do u- 
p rZyk rzen i a  sig na pa t r zy ł a ,  od tąd  obdarzać  nas 
będzi e  dobremi  ory  ginaioein i  s z tukami ,  przez  
co tern bardziej  na wdzięczność publ iczności  
sobie z as łuży ,  A .

A n g l ja .  —  Królowa 29 z. m.  po po łudn iu  
od by ł a  p r ze i azdkg  powozeąn o twa r tym wtowa-  
rzys twie  swej  Matki  Xigzaej  Kent  i Xigcia S a ­
sko- Kvburgskicgo,  późn ie j  p r zy jmowa ła  od ­
wiedziny  Królowej  wdowy,  a wieczorem b y ł a  
w nowym pał acu ucztą.  —  Xiążg W e ll in g to n  
k a z a ł  iak najpyszniej  ust roić  salony w A s p le j  
I lu se , na  bal ,  przez niego dany 28 z. m .  Scho ­
dy  p rzedst awia ły  widok z.rj mulący.  Gal er j a  
zawiera j ąca  najpi ękni ej sze dz ie ł a ,  została za ­
mien ioną  na salę do tańców; k a nd e l a b r y  wzno­
s i ł y  się na marmu row ych  pos tumentach.  Prócz 
t ego  urządzono  dla gości ieszcze 5 innych  s a ­
lonów,  w tych zna jdowa ły  s ig:  posąg spiżowy 
Ma r s za ł k a  Masseny  i ma rmu row y  Xcia Jork.  
W  pokoiach us t ro ionych obiciami karmazyno - 
wemi ,  wis i a ły  po r t r e ty  towarzyszów broni  Xcia 
i k i l k n  panuiących,  iako t o :  Cesarza A L E ­
X A N D R A ,  Króla  Pruskiego, Jerzego I V  w 
ubior ze  szkockim,  N apo leona ,  K arola  X g o  i 
L u d w ik a  X V I I I .  Między  gośćmi,  prócz c z ło n ­
ków rodz iny  K ró l ew sk i e j , Królewicza  Xigcia 
N em o u r , Xigcia K rysljana  Ho ls z tyński ego  i 
Pos łów  nadzwyczajnych,  zna jdowa ło  s i g :  18tu 
X iążą t ,  8 Xigźniczek,  17 Margrab iów ,  8 M a r ­
g r abin ,  28 Hrabiów i 25 Hrab in .  P isma za­

wierała  także  szczegółowe opisy poiazdów k a ż d e ­
go Posła.  —  Miasto Londyn  chcia ło dla Pos łów 
zagra:  wy prawić ucztg w G wiidhalu ,  lecz cz ło n ­
kowie  w ładzy  municy:  nie mogl i  sig porozumieć.  
—  Poeta Tomasz Kampbel  m i a ł  prosić w na s t ę ­
pujących wyrazach Xigcia N orfo lk  o bi let  wnij- 
ścia na ob rzęd  koronacj i .  , , Jcs t  miejsce w opa­
ctwie,  zwane g robem poetów,  czy by tam nie 
można by ło  zmieścić biednego źyiącc.go poety?** 
W  odpowiedź  o t r zy m a ł  żądany b i l e t . —  Damy  
maiące  dozor  nad zabawami znańeir . i  A /m aks ,  
zapowiedz i a ły  na 4 b. in, ucztg dla cz łonków 
rodz iny  k ró l e ws k i e j ,  X' ią łz t  i Posłów zag ra n i ­
czny c h . —  Lord  D urham  za p r zybyc i em do 
A an o d y ,  w y da ł  odezwę do mieszkańców zawia­
damia jącą  o celu iego missji ,  u tw orzy ł  dla s i e ­
bie wydz ia ł  z arządu i r ozwiązał  Radg wykonaw­
czą w nizs/.ej K an ad z i e . — Między opisami dnia 
te raźnie j sze j  koronacj i ,  wszystkie pisma zga- 
dzaią  sig, źe z początku pomnaża ł  sig smu tek,  

' b o  od r ana  deszcz p a d a ł ,  i dop ie ro  wypogo­
dz i ł o  sig gdy  Królowa miała  wyiechać na obrzęd,  
poczerń znowu deszcz l uną ł .  Uważano oraz, ze 
w chwil i  koronacj i  p r zez  okna  k o pu ły  kościoła 
p romien ie  s ł ońca  oświecały miejsce,  w k ló r em 
zna jdowa ła  sig Królowa,  a reszta kościoła  uie 
b y ł a  roziaśnioną t emiż  promieni ami .

F ra n c ja .—  Ogłoszono rozporządzenie ,  mo .  
cą k tó r ego  prawo o przes tępcach  pol i tycznych 
zostaie ważny in do końca przy:  r oku.  — D ep u t o ­
wani,  k tór zy  głosowal i  za zniżeniem r en ty ,dozna ­
li  iak najpochl ebnic j szego przy igc i aza  powrot em 
do swoich powiatów.  —  Kont r -Adm:  L a la n d e  1 1 
z. m. zna jdowa ł  sig ieszcze w porcie  tune tańsk i i n  
z 2ma st atkami  woiennemi ,  m i a ł  on k i l ka  nar ad  
z t amecznym Konsulem francuz:  i Bciern,  lubo 
wszelkie n iepo rozumieni a  są iuź z a ł a tw io ne ,  
mimo  to K on t r - A dm i ra ł  zabawi ieszcze n i c i ą ,  
ki  czas p r zy  b r z egach  A f r y k a ń s k i c h . —  Pro .  
wincja Rona  w ALryee cieszy się z up e ł ną  spokoj .  
nością.  Żniwo pomyś lni e  wypadło ,  tak iż a rmja  
na 2 lata może być  żaopa i r / oną  w zapasy żywno­
ści. Użala i ą  aig i ed uak  na b r ak  rolników,  na
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500 osadników ledwo ieden zajmuie się uprawą 
grantu,  większa część iest  kupców. Arabowie  
którzy przy zdobyciu K o n s ta n ty n y  miasto opu­
śc i l i ,  teraz wracnią. Jenerał  N r g r je  odby ł  
świtzo,  pomyślną wyprawę; w namiocie swoim 
przyjmował  Posłów A ą h m eta , lecz nie m óg ł  
porozumieć się z nimi. —  Do wyprawy nauko­
wej przedsięwziętej przez Francuzów ku b i e ­
gunowi północnemu,  przyłączyło  się w D a n j i  
kilku uczonych duńskich .—  Igo b. m. w nocy 
przyby ły  depesze z B r u x e l l i f  natychmiast Ra­
dę Ministrów zwołano do Nej l i i . — Izba Parów 
uchwaliła wydatek 2 00 ,000  fr. na uroczystości  
l ipco we .—  Minister spraw wewnętrz: wydał  o-  
ltólnik do Prefektów, rby zdali sprawę o postę­
powaniu ułaskawionych przestępców pol i tycz­
nych; zdaie się, iż z okoliczność’ połogu Xię-  
Źny Orlean: ogłoszona’ będzie świeża amnestja.  
■— Na kolei żelaznej zdarzyło s i ę n o w c  nieszczę­
ście. Podróżny by ł  tyle nieostrożny,  '/.o zby ­
tnie wychy l i ł  g łowę  z powozu właśni egdy nad­
jeżdżano do tunelu, nim cofnął  się,  czaszka ie- 
go została zgruch"5taną. —  Eskadra angielska 
złożona z 4ch okrętów Iinjo:, fregaty,  korwety,  
k ‘‘.vo a> statku parowego,  zawinęła 28 z. m. do 
T a lo n u .

N i e m c y - Cesarsko Ros: Jenerał  iazdy l ir .  
W i t t  udaiąc się z Odessy do Cieplic,  28 z. m.  
przyb y ł  do W ie d n i a . —  Xźę  Karol L iech ten - 
etein  pełni ć będzie obowiązki Podkomorzego  
przy N.  CESARZU Ross: w czasie pobytu w kra­
tach Austcjac:.—  Król P rusk i  1 b in. rano przy­
b y ł  do Salcbruuu i znajdował się na Nabożeń­
stwie.  Wieczorem o Gej w towarzystwie N.  C E ­
S A R Z O W E J  i Członkoiv rodziny Królewskiej  
zwiedzi ł  źródło,  a później znajdował się na her­
bacie w pokoiach Cesarskich.  Król k i lkakroću-  
kazywał  się licznie zgromadzonemu ludowi.  
Wszys tkie  dostojne osoby  tego? dnia pieszo 
udały  się/  do teatru, który wkrótce został  na- 
p e ł n i o n y . —  C E S A R Z E W I C Z  Następca tronu 
Ross: w tych dniach spodziewany iest. w Hano­
werze,  dokąd tnaią także przybyć Xżę B ru /i-

śu-icki i Xżę  W ilh e lm  Pruski; poczyniono iuż 
przygotowania na ich przyięcie.

H i s z p a n j a . — Znowu mówią o zmianie Mi ­
nistrów. — Jenerał  IS’aru-aez  miał  pokonać kor-  
pus Kai listowski dowódzcy P a l i l lo s a y w okol i ­
cy T cm blek; inui zapewniais,  że raczej Karli-  
ści w teinże miejscu zabyali Jzabcllistoui zapa­
sy woienne,— W korpusie Jenerała O raa  wzma­
ga się niekarność; Jenerał  ten kazał  2ch ż o ł ­
nierzy rozstrzelać, a 18tu osadzić w więzieniu.  
—  Niedaleko S a n ta  K ru z  zrabowano pocztę.

Ho zm a ito śc i .—  Na uroczystości muzycznej w 
L il le  wykonywał  także rozmaite dzieła muzy­
czne s ławny Skrzypek E rnst .  2000  by ło  s łucha­
czów.—  Że starość może być namiętną,  dowo­
dzi  tego przykład zaszły w A p t  we Francji.  
2aj starcy, ieden 80, drogi  70cioletni ,  w skut­
ku sprzeczki wyzwali się na poiedynek bez 
świadków. Fo krótkiej walce na pałasze,  ieden 
z nich padł  zwyciężony.  Dzieci  spostrzegłszy  
zranionego zawołali  o pomoc, lecz nim ta nade­
szła,  nieszczęśl iwy skonał .  Drugiego aresztowa­
no. Nie wiadomo kogo z nich, czy młodsze­
g o ,  czy starszego spotkało szczęście zginienia  
na placu,  gdyż zostały przy życiu,  zapewne 
iest opłakania godny,  iż w tak podeszłym wieku 
pop e łn i ł  zabójstwo.—  25 z. m. widziano w T u ­
lu z ie  rzadkie zjawisko natury. Po skwarnym  
dziennym upale zaciemni ł  się horyzont ,  bez  
grożenia burzą; przez ciemność tę przebi iał  się 
promień ognisty.  —  Obecnie znajduie się os K a r ls ­
b a d z ie  pacjent z B o m b a j  we wschodnich Indjach,  
nazwiskiem Simon F r a s e r , który iest chi­
rurgiem.  Podróż odbywał  od 30 Marca do 22  
Czerwca r. b. ,  z tego czasu trzeba odliczyć <12 
dni,  które przepędzi ł  w kwarantannie.  —  Przy 
ulicy S z o a z e l  w P a r y i u , zdarzył  się 29 z. m.  
smutny przypadek.  T łu m  ludzi właśnie b y ł  
zebrany przed teatrem, gdy nagle odezwał  się 
krzyk: , ,p i e s  wśc iekły!14 pies rzuci ł  s ię na ch łop ,  
czynę i wyrwał  mu ciała na p ó ł  cala g ł ęboko ,  
później zrani ł  ieszcze 2 osoby i konia.  Chłop-  
czynę zaraz wzięto do domu rodziców,  gdzie
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mu'  <1,ino ś p i e s ? n » p o m o c  l o k areT<łj, i n n e  2 Oso. 
b y  z o s t a ł y  o d e s ł a n e  do  s z p i t a l u ,  k o n i a  s k ł u t o .  
P i e s  z o s t a ł  w k o ń c u  z a b i t y . —  R e s t a u r a t o r  p r z y  
u l i c y  B i s k u p i e j - w L o n d y n i e ,  w d z ie ń  k o r o n a c j i  
u p i e k ł  n ad  o g n i e m  2 0  s t op  d ł u g i m  a 10 s z e ­
r o k i m ,  c a ł e g o  w oł u ;  p ó ź n i e j  p i e c z e ń  i-0/.dzie- 
R ł  w s a l o n i e . —  W  z a c h o d n i e j  S z k o c j i ,  ż y ie  
c z ł o w i e k  z w a n y  p u s t e l n i k i e m  z A j m y r .  B y ł  
L o r d e m  z f l o h r i h i d ,  w s k u t e k  p r z e g r a n e g o  p r o-  
cessu p r z y s i ą g ł  n ie  gol ić  wł osów,  i m e  z m i e n i a ć  
o d z . i e / y , p ók i  s p r a w i e d l i w o ś ć  n i e  b gdz io  mu  
w y m i e r z o n ą .  D o t y c h c z a s  nosi  d ł u g i e  p u k l e  , 
d i n g ą  b r o d ę  i s t a r o ś w i e c k ą  odzie* ,  g d y ż  s ą dz i ,  
i o  n>u i eszcze  s p r a wi ed l iw oś c i  n ie  w y m i e r z o ­
n o .  Cz a s  p r z e p ę d z a  n a d  h o d o w a n i e m  pt aków l e ­
ś n y c h .  C h c i a ł  u d ać  s i ę  na k o r o n a c j ę  do Lori-  
d y n u , a le  m u  o d r a d z a n o ,  a b y  s i ę  n i e  w y s t a ­
w i a ł  na  ś m i e s z n o ś ć . —  Dwaj  m ł o d z i  z b r o d n i a ­
r z e  w M e d y o l a n i w, i e d e n  K a p e l u s - n i k  T o m a s z  
B r u n e l l i , d r u g i  P r z e k u p n i k  o wo ców K r u p p a , 
c h c i e l i  o k r a ś ć  t a m e c z n y  k o ś c i ó ł  S g o  K l - J a n a .  
K l e r y k  G a r r i h a l d i  p r z y s z e d ł s z y  w chwi l i ,  g d y  
chc i el i  w t a r g n ą ć  w świę t y  p r z y b y t e k ,  z o s t s ł  
p r z e z  n i c h  z a m o r d o w a n y .  U p a d e k  c i a ł a  z w r ó ­
c i ł  u w a g ę  s ą s i a dó w,  w o ł a n o  o p o m oc ,  z o ł n i e i z  
p o b l i s k i e j  w a r t y  nazw i s k i e m  J a n  Muhker ml by ł 
s c h w y t a ł  i r d n e g o  z b r o d n i a r z a ,  lecz  i on p a d ł  
pod  c i os a mi  s z ty l e t u .  W ł a d z a  w y ś l e d z i ł a  z ło -  
c z yń c ów  i i e d o e g o  s k a z a ł a  na  p owi e sz en i e ,  d r u ­
g i e g o  d l a  m a ł o l e t n o ś c i  n i e  mo?.na b y ł o  u k a ­
r a ć  ś m i e r c i ą .

S Z A R A D A .
Choć-nieieden we wszystko  okrywa ł  się w durnie,  
Lecz kto darów for tuny szanować r, ieuuiie 

Często ink drugie, z picru  s z y m  niesz. zęsliw y chodzi ,  
A pamięć z n ik ł yc h bogactw drugie ,  trzecio rodzi.

( Zes z ł a  Szarada K om eta -)  
PRZY1ECHAId do WARSZ AWY,  

ftussocki  Józ:  l ira:  zAu-.lrji; Eljaszewicz Kol leskl  
Radca z Pelcrsłusrga; Bielski Win:  Dzie: * Wójsł*-  
wici TrJ "b i ck i  ».ud: 'D*i«:  z Kurowic;  Jtapczyiiski  
Anto:  i) z i er z YAnlicf, Pinkows lu  Onm Ozie: z Cie­
chanowca;  Mi lewski  .lak: Bzie:  z Sz cz kewa;  Biało- 
fcłocki Ant: Dzie: z Młocka;  Ciuski  Grze:  bzie: .

O O M E S l E t l A .
VV Dobrack i Łoi iauólka  Obwodzi* War szawski m

wdn iu  1/13 Lipca 1S38 r.  o godzinie 11 z rana w 
Biurze Wój t a  Gminy tŁosiawóllsa, odbędzie się Li- 
cytacja sprzedaży Drzewu olszowego sążni  GO, w Bo­
rach do tychże Dóbr  należących będą< ego,  a to na 
rzecz Skąrbu,  oczein zawiadamia S« Uwe^trator S k a r ­
bu w y Ob w o d u W a i s za vy sk i ego . W o la  ńsk i .

GORZELNIANY leorycztio praktyczny,  Kawaler, 
od 2cb lat zoslaiąey w Kró!e>l. \ie Polskiem,  zrutią-.  
cy swą sztukę podług najnowszych metod,  u d os ko ­
nalony wr ob i en i u  Piwa Marcowego,  niemniej  i P*.r- 
tecu,  chlubne na to świadectwa mai icy, życzy so­
bie objąć podobne obowiązki  w znacz >ych dublach,  
dowiedzieć się można przy ul icy Marszałków iki* j 
pod Nr 1401, u Wdowy Walter .

O nowym sposobie wyna l azku ,  i fi ki 
dotychczas dla dobra w ktaiu nie iost ie- 
szęze zaprowadzony,  są Maszyny do 
zięcia zboża:  iedna, na siłę ipduego cz ł o­

wieka,  2ga zas na siłę l e j ne go  konia,  3cia nowa sz tu­
czna Mł ockarnia  na siłę parokonną ,  z w j młacaniem 
do 20 kóp dziennie zboża,  i z odebraniem Słotny pro­
stej, Przez nieukończenie  tychże model i ,  m  wys ta ­
wie w Ratuszu być nie mogły;  lecz później  ten p r z e ­
mysł  kunsztu Kommif j i  Spraw V\ewnę: o k a z a n y m ’ 
będzie . Tenże  Wynalazca życzy wcześnie wyiechae 
lecz w znaczne Dobra , między bl iskie bory i lasy 
na zamieszkanie,  i mieć podostatkiein obstalunki  rol ­
nicze Ekonomi czne  w Polszczę,  Rossji  i Austrji .  Kto 
pierwszy życzy sobie takowego Człęwieka  , raczy 
wcześnie adressować o dalszeui porozumieniu do Biu­
ra Informacy jnego.

Dobra  .JE ORZE.! N1 & w Powiecie Siennickim p o ­
ł ożone ,  o j  Warszawy 4 1/2 mil odległe,  włók prze­
szło 31 rozległości  maiące,  dobrze zabudowane i 
osiadłe,  przez biegłych na złp:  74,886 gr: 17 osza­
cowane,  w drodze działów przez publ iczną licytacją 
przed W.  Zacheinskiin Assessorem delegowanym w 
miejscu posiedzeń T r ybu na łu  Cywil:  Gub: Mazow:
VVydz:3, w. Warszawie  pod Nr 549, d tia 7/19 Lip­
ca r. b. o godzinie 4 z południa ł ąko  terminie  o- 
statacznytn pi zez delegowanego wyznaczonym sprze­
dane zostaną.  Zbiór  objaśnień i warunków l icyta­
cji przejrzeć można w Kancellarj i  Pisarza T r y b u n a ­
łu  Wydz:  3 i u podpinatiego Pat rona sprzedażą dy- 
ryguiacego,  w Warszawie w domu'  narożnym przy 
ul icy Freta  i Mostowej pod N.r 235 zamieszkałego.  
A n d r z e j  H r jcyk icw L cz  Pat ron T.  C. G. M.________

Dziś rano ciepła stopni  13. Wczoraj  w południe  17.
T E A T R  W I EL KI .  J u t r o  N iem a  z Porticy.
O RK IE ST RA HERMANA dziś na Foxalu.  Ju t ro  

w Ogrodzie  Dnraa ('Ohma).


